Usiadta zieba na debie:
— Na pewno dzi$ sie przeziebie!

Dostane chrypki, by¢ moze,
Glos jeszcze strace, bron Boze,

A koncert mam zaméwiony
W najblizsza Srode u wrony.



Jeknety smutnie zoledzie:
— Co bedzie, ziebo, co bedzie?

Le¢ do dzieciota, do buka,
Niech dzieciot ciebie opuka!

Podniosta lament sikora:
— Podobno zieba jest choral!



